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1 J K l t M N <UP_. Ceno IO groszu 

DOUMERGUB 
premier Franc)I postawił w 
parlamencie kwestie wy· 
rażenia mu votum zaufania 

~rIJW~ [~-w ~1 urm~w! U[i! _ ~ 1 i!mi![ 
Część z pośród nich znajduje się ,już w Holandji, Belgji, 

·. 
Lonltyn, 12 Upca. -

„Daily Mail" donosi, że sądząc z ze­
wnętrznych pozorów, w Niemczech pa­
nuje spokój. 

W rzeczywistości jednak tak nie jest. 
Setki ludzi starają się za .wszelką ce­

nę zbiec zagranicę, 
Chodzi tu przedewszystkiem o mniej 

znanych przywódców szturmówek. -
Ogółem w „buncie" zamieszanvch jest 
25 oddziałów szturmowych. Ponieważ 
w każdym z nich znajduje sie „sztab", 
liczący przynajmniej po 70 członków, 
więc nie trudno obliczyć, 
ŻE OKOŁO 2000 LUDZI NIE .TEST 
PEWNYCH DNIA ANI GODZINY. 
Część z nich zbiegła już do Holandji, 

Belgji, Szwajcarjf i Francji, przvnosząc 
sensacyjne szczegóły o prawdziwej sy­
tuacji w .Niemcz~ch. Cześć z nich ukry­
wa się skrętnie i zmienia stale miejsca 
zamieszkania. 
Pogoń za nimi odbywa sie bez przer-

wy. . 

Zam 

Szwajcarji lub we Francji. 
LONDYN, 12 lipca, I miał pawstać na tem tle n<>wy rozłam, l Krupp !;urzą się przeciwko p<>tityce go. 

Pisma angielskie dOnOsZą. że ostatnie w rezultacie którego udzielono nagle dy sp0darczej Hitlera, uważając, że jest o. 
p<>czyna.nia rządu Hitlera wywołały no. I misfi gaspodarczemu przyw6dcy Nie- na zabójcza dla Niemiec. , 
we niezadowolenie ze strony przemy· miec - Kesslerowi. Wybitni przemy- I 
słowc6w niemieckich. W Obozie Hitlera słowcy jak Siemens, Borsig, Tyssen i , 

Rozłam w rządzie Hitlera 
Wszyscy ministrowie nie należący do partji hitle­

rowskiej podali się do dymisji 
Paryż, 12 lipca. żący do partji narodowo-socjalistycz-

Opozycja przeciwko łiitlerowi wzma- nej, podali się do dymisji. Są to mini­
ga się i w najbliższym cn·;ie może po- ster finansów Schwering. Crossihlk, mi­
ciągnąć za sobą poważne konsekwen- nister gospodarki Schmidt i minister 
cje. komunikacji Els-Riibenach. 
OBECNIE POWSTAŁ W RZĄDZIE Jedynie jeszcze gen. Blomberg trzy. 

HITLERA ROZŁAM, ma się u boku łiitlera. Hitler nie przy-
który spowodował nowy, niezlikwido- jąl zgłoszonej dymisji ministrów. Wo­
wany jeszcze zatarg. bee tego ci zaapelowali do Hindenbur­

Oto wszyscy ministrowie nie nale- ga. Oświadczy.li oni, że zostali oszukani 
I 

hna 11Zep 

co do istoty krwawych wyaarzeń w 
dniu 30 czerwca i że obecnie nie chcą 
brać na siebie odpowiedzialności za 
regularne funkcjonowanie sprawowa­
nych przez nich resortów z powodu 
naprężonej sytuacji politycznej. Jak 
sprawa tego zatargu w tonie rządu zo­
stanie zlikwidowana, narazie nie wia, 
domo. 

eli '' 
aresztowania podejrzanych o udział w przygotowaniu za. 

machu na lotnisku · 
Masow.e 

Jlifler pr•vfJvl na latnisflo i sarn proDJod•i śf~d~IDJo 
BERLIN, 12 lipca, 

Jak wiadomo, przed kilku dniami wy 
darzyły się w Niemczech dwie katastr<>· 
fy samolotowe. Ustalono, że padły One 
ofiarą akcji sabotażowej. W związku z 
tem aresztowano na lotnisku w Fried­
richshafen wielu robotników. W dniu 
wczorajszym 

DOKONANO NOWYCH MASOWYCH 
ARESZTOWAŃ. 

PRZYCZYNĄ TEGO BYŁO WY­
KRYCIE ZAMACHU NA NAJWIĘK· 
SZY STEROWIEC NIEM.IECKI ,,HR. 
ZEPPELIN". 

Wedle krążących w Friedrichshafen 
p'ogłosek, sabotażyści wmontowali do 
jednej z kabin sterowca maszynę piekieł 
ną, która miała wybuchnąć pOd~·as naf· 

bliższego lotu Zeppelina nad Niemcami, ROBOTNIKóW I TECHNIKOW. 1 Na wieść o wyk.ryciu zamachu na 
Tylko dzięki zdradzie jednego 11: sabO Prawdziwość pOwyższych p0głesek 1 „Hr. Zeppelin.a" 

tażystów władze pOrtowe dowiedziały zdaje się również pOtwierdzać faktt że PRZYBYŁ NA LOTNISKO KANCLERZ 
się o grożącym zamachu. W związku olbrzymi hangar, w którym znajduje się ffiTLER, 
z wykryciem zbrodniczego planu · I Zeppelin, został otoczony wzme>c.ni<>ną który chciał się przekonać o stanie do. 
ARESZTOWANO DOTYCHCZAS 47 strażą. chodzeń. . 

Katolicy w Saarze przeciwko hitleryzmowi 
Przypuszczalnie Ili_ Rzesza - po zastrzeleniu 

dr. Klausnera - przegra tam plebiscyt 
Londyn, 12 lipca. ile dotychczas można było z całą sta-1 wszystkiem ostatnie zajścia w Niem-

Pisma angielskie ogłaszają ciekawe nowczością powiedzieć, że 70 procent czech. Hitler, który traci wszędzie po­
szczegóty, dotyczące nastrojów panu- mieszkańców oddałoby swe głosy za· pularność, najdotkliwiej odczuje to 
jących w okręgu Saary. Jak wiadomo, Niemcami, o tyle obecnie Ilość ta spa„ chyba w czasie plebiscytu w okręgu 

w styczniu przyszłego roku ma się od-, dla conaJmniej do 40 proc. _ Saary. 
być w tym okręgu nowy plebiscyt. O Przyczyniły się do tego prze<ie- Szczeg.ólnie zraził sobie reżym hi-

•••-•••••••••· --- tlerowski prawie wszystkich katoli-

lllllllllllllillll!llllllllllllllllllll\l\\\\l\llllllllllllllllllllllllllllilllll lilii Brak . z· ywnośc·1 w Ber11n·1e ków, albowiem ludność Saary jest nie-
zwykle wierząca i zabicie dr. Klaus-

TO m Mix poszkodowany C:env wzrasioJQ ,Z dnia na dzień nera ' wywołało tam największe obu-

przez huragan. rzenie. 
Berlin, 12 lioca. Wobec ostrych ogranicz.eń importo-

który zniszczył jego cyrk Katastrofalny brak artykułów spo- wych, zapasy krajowych firm włókien- W okręgu Saary znajduje się obec· 
w Jacksonsville żywczy~h trapi. ludność Berlina w qal- niczych ostatnio zmalały do minimum, nie 600 tysięcy katolików - niemJec­

szym ciągu. Mimo uspakajających ko- przyczem w szczególności daie się od- kich, z których ani Jeden nie odda swe-
Nowy Jork, 12 lipca. munikatów, zie.mniaki można dostać w czuć brak materjałów na ubrania mę- go głosu za Hitlerem. 

(Pat) - ~ Jacksonsville w stanie ograniczonej ilości i tylko w kilku więk- skie. 
IHinois, hura,gan wyrządził &traty, sięga. szych składach żywnościowych. W związku z tern ob"serwuje się - 'Jesteśmy, jak pasażerowie, -
jące miliona dolarów. Wicher pozrywał W związku z tern rozszerza się co- wśród mieszkańców Berlina tendencję oświadczają mieszkańcy Saary - któ­
dachy domów, przerwał połączenia tele- raz bardziej nielegalny handel kartofla- do robienia zapasów wszelkie~o rodzaju rzy czekają na stacji na pociąg. Na naj­
graficzne i telefoniczne, powyrywał drze mi i jarzynami, przyczem ceny tych ar- artykułów żywnościowych oraz różne-

20 OSo'b 'est rann eh bliższy pociąg prawdopodobnie nie 
wa, J Y • tykulów znacznie wzrastają. Również go rodzaju przedmiotów użvtkowych, 

Burza zniszczyła goszczący w Jackons wielkie zaniepokojenie wywołał brak podobnie, jak się to dziato w pierwszych wsiądziemy i poczekamy na następny. 
·.-l'lle cyrk, będący własrno·ścią .z.n.ane,go wyrobów1 .włókienniczych w składach latach wojny światowet Ludność Saary jest niemiecka, ale anty 
aktora filmowego Toma Mix~ \Stolicy~ hitlerowska-
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Wlaścic1· I a t """b J ł · 1 d t !sibl Jak wiadome., na ziemię sipadafi\ u . na yw ą w asne maszyny, nie w e ząc o em od czasu do cz.a~u większe Lub mniiejsz~ 

Pies· poz n ' mochód, skrad•1"'on" 1·e . p nu meteory. Podczas tego zjawiska a.str-0no-
'- ~ m~cmego, zwięk.s.z.a. się waga i maisa kuli 

W Chicago W grudniu ub. roku fir- Jktórzy rzadko kiedy wpadają w ręce istnieją jednak również lotne warsztaty ziemskiej. Ki1lku uczonych P06tanowiło 
my, produkujące samo\.hody . sprzeda- ' policji. Każdy członek takiej bandy ma Zmiana skradzionego wozu dokony- obliczyć, ile wynosi wzrost wagi kuli 
ły 2784 wozy - gdy tytncz:1.sem w tym j specjalną funkcję do spełnienia. Gdy wana jest tak umiejętnie, że bardzo czę ziemsllief, 
imn,ym okresie · jedni wyszukują ofiary, prowadząc sto UstaJloaio, że rok-roczniEi waga kuli 
-.specJalłs~I'' sb.radłi ołco: · , 400~ maszyri, ł rejestr wszystkich właścicłelł samo· ten sam właśoicłei ttllhY'Wll maszynę, Ziemski.ef ~większa się o 200.000 kil<>· 
oczywiście w tytn celu, by je odsprze- chodów, . nie prz;ypuszQza'ąc nawet łt to ta sali gra.mów. Dzi-eninre sp:ada na kulę ziem-
tlać dalej · · t d · · · l d k ' ' Siką 35 milf.onów małych meteorów, z . . · . mm m mą się zmianą wYg ą u s ra- ma która mu przed kilkoma dniami 

N1elepie1 . przed~tawia. się sprawa w dzionej maszyny. Nieraz członkiem ban ' skradziono. kotórych tylko ntiewiełlta lit!!lba zosita„je z.a 
N?w;vm Jork~, ~dz1e w pierwszych 3-ch dy jest okazały portjer hotelowy, infor- Zdarzyło się raz że nie wtaści~iel, obserwoiwama. W ciąi.tu Mku spadają 
miesiącach biezącego roku mttJący swych współtowarzyszy 0 bliż 

1 
. • małe meteOry o łącznej wadze 150.000 

ikradzio~o samochodów łącznej warto· szych szczegółach wozów, Żatriymują- ecz Jegples rov'oznał samochód kg, Nrut<>miast większe meiteo:ry, nim do 
scl 2 milionów dolarów. cych się lub Wystających przed hote- . „ 11 • • się~ną powierzchni ziemi, sipa!la9ą się i 

W Ameryce kradzież samochodów Iem. ,,okazyji;iie skra.dz10ny, of~arowatly ~a zamienia~ą się w pył. Waga ty<ih mete· 
stała się dziś bardzo rozwiniętym prze Przeróbka skradzionego samochodu ~przedaz okradzionemu. Nie wstygtkie rów wyn.osi rocznie 500.000 kilogramów. 
mysłem, uprawianym przez ódbywa się najczęściej w ódpowiednio Je~n~~ s_amodto~y pa~aią ołtarą _pr~w~ . W c~gu osrŁafoi.ch 600.000 l!l!t istnie· 

zorganizowanych specjalistów, urządzonych garażach tub warsztatach ~z1we1 kradzleiy. Stwier~zono bowie!ll ma .zfam:1 na g1CJ1b na;;·~ sipadły meiteo.ry 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·ze bardzo częs~ wtaścia~umaw~mę ołąc~~ w~ze 40m~~6w~. O~: 

• 
1 

ze złódziejertl, kradm\Cyrti satrtochóći1 a wtaida to mniej więcej g~rze o w-ysokości 

TaJemn1cza hlstorja zabalsamowanych zwłok 10 .':1.'i:~~•wanl• ptemn ••okur•crln•• ~:~~.i:. e.:~"w •. 'r: .. t :~r:::: 
P 10 I t h • _ - Statystyka polłcyJtta wykaza.ła, ze mew1.e~ka. Gdy 1eszcze zwa.zv się, ze SUJa 

rzez a przec owywała w mieszkaniu trupa fakira 25 procent zgłoszonych jako „skradzio- dające meteory roz.kłaidają się równo-
. (sb) Wtadze w Singapore mają obec- ni buddyjskiej. W niezwykle tej zagad- ne" samochodów, zostało sprzątniętych miernie po caJei kuli ziemsikiei - można 

me trudną zagadkę do rozwiązania. kowej sprawłe policja t1rówadzl docho- za zgodą i wiedza. prawltego właści- zrorumfać, .te przyrost z te.go powodu 01b 
W pobliżu świątyni przy Malabar-Street dzenie. c!ela, jęłMci ziemi fest nieznaczny. 
zna:leziono zwłoki zaginionego przed , 5 y 
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;~ri~;~~~1ęgt:~~11!Jąt~ Katastrolalna posucha w Angl)I i Ameryce 
c.hudy Jak tyika. Żył Jak aaceta i odży- d h 
wiał sie bardzo rzadko korz?nkami 1ub Ponure przepowie nae uczony<: 
kawałkiem chleba. Pozatem mnych po· . -
lcarmów nie przyjmował. {sb) Jak jut donsiliśrtrv. od kilku tnie• jeszcze dwa lata. f dufących Bię na terenie Londynu; Wy• 

Przed dziesięciu laty Chuze nagle sięcy cierpi ludność AngUi na dotklłwy Ogółem potrzebuje Londvn dziennie schło całkowicie I niema w nlch artl 
znikł bez śladu. Zbadane obecnie ciało brak wody. Klęska posuchy w tak wiel- 274 młłłont litrów wody, podczas gdy krzty wody. 
starca wykazało, że zostało ono zabal„ kich roztniaracli nie notowana była od dozwolone zużycie wody wynosi 150 W związku z tą nie:twykłą suszą 
samowane. Wobec tego policja areszto• 150 lat. Zd.anietn fachowców oottwa ona milionów. Jak ustalono, 150 studni, znaj zwracają uwagę, że całel kuli ziemskiej 
wała pewną chlnkę1 u którel fakir o• grozi powolł wyschrtiecie i zamienienie 
statnio mieszkał. Oświadczyła ona ie w I • d ak• h ś ~ń się w bezwodną pustynię, podobnie jak 
tak się przyzwyczaiła do starca. że po o n~ z armią Zł IC \VI to się stało z inemi globami. ____ 
jego śmi~rci nie mogła się z nim rozsta.ć. U „. R_ównocześnie z brakiem wody w 
Ponie.~az starzec był tak niezwykłe su• Drapłe~ne 2włerzętu poteratą ludność ł niszczą za8łewy Aiglii donoszą depesze o wielkiei suszy 
chy, 1z ciało Jego nie rozkładało slęt Au'st""aljł laka nawiedziła kilka stanów Ameryki 
chinka zabalsamowała je jeszcze ~a po• W „ Północne). 
mocą soli i trzymała u siebie w miesz- (sb) Australja ma obecnie nową pla·1Jatnes Cook. Przed tGO laty odbył on Wiatr porywa: piasek na wvsol<ość 
kaniu przez dziesięć lat. . gę, która daje się niezwykle we znaki podróż dookoła świata, a między inne- 500 mętrów i zasypuje ziemie. na któ-

" Istnieje jednak przypuszczenie, że Imin ś ł tubylczej. W nieprawdópoaoo- mi dotarl również do brzegów Austra- rych rośnie jeszcze żyto. TeJ[oroczne 
Chuze ~os~ał otruty, p_onleważ chlnka ny sposób rozmnoż~ly się. dzikie śwł~ łji. State'k jego „Endeavour" zostat usz· zblory nalety w stanach Dakota 1 Min· 
u któreJ mieszkał byla JUŻ dlwukrotnie • zci'ą ne tas1ewy i są ak dt1- dzony l maitkowie zmuszen\ oyl\ pri nesota uwalać za stracone. Ustalono że 
zamieszana w rozmaite zbrod:iie. Zapy„ kie1, że napadalą na tudz!. Wielokrotnie ł dłuższy cz~s zamieszkać ~a ll\<dzle. już czwarta część Stanów ztednoczo„ 
tana dlaczego teraz postanowiła pozbyć stwierdzono wypadki pozarcia pyez te I W czasie swojej podr6zy przez Wy- nvch zamienia sie stopniowo w pusty­
się ciała, chinka oświa?czyla, że ma za,- zwier~ęta. : spy, Południowe Cook zabrał kilka nię. Tam, gdzie jeszcze orzed 50 laty 
miar wstąpić w związek małtensk1, Wmę za tak irwattowny prz;vrost śwln, które żYłY na tych wyspach, słu· były prerJe porosle trawą tam dziś rot 
więc zaniosła ciało Chuzeiw do śwląty- tych zwierząt ponosi znany podróżnik żąc ~a poźywłenle dla m~Jtków. W Au- ciąga się . p~stynia ' 

stralJ1 wypuszczono świnie na ląd. . · . . 
„ • • , , • Kilka z nich ucieklo ze stada i dosta- Z?amem uczo~ych .. rówmez ~ultura 

Hlstorj~ st3ro"ytnych WOJOWDlkOW we SOie łosic do wnętrza puszczy australijskiej. syryJska, perska i bab~lońska z11:inęly z 
U U L „. Cook zapomniat o nich i po naprawie powodu suszy. !ak w1.ad?mo. kraJe te 

Fenomenalny dar wie~niaczki przyciynlł się do zbogacenła statku wy~siył w ~~lsJą iro~ę. 1~~fo~- ~?;taA~jl:~~eJw~~~rł~a~::n~~~~vw n~~!~; 
zbiorów muzeum ·w Atenach ~i;':~eg:iuntie~~ inn~ch i~:~ch kuii Eu;opa, jednak i w teł cze~ci świata na-

(sb) Koła archeologiczne Orecjt za- go, który umierał wskutek odniesionych ziemskiej niespotykane. st3,pity w eta.gu ostatnich kilkuset lat 
interesowały się obecnie pewną 50-let- ran. MaJa one dwa metry długości prze- wielkie zmiany. 
nią wieśniaczką, nazwiskiem Afrodyta Wojownik ów wskazał miejsce. szło m·etr wysokości I odznac~aJą sle Przedewszystkiem znikają wielkie 
Plmenidis. Niewiasta ta odzna<;:za się gdzie ma być pochowany wraz ze sw~ niezwykłą dzlkoactą I drapłetnogcr4, łasy I puszcze, co jest pierwszym obia· 
niezwY'kłemi zdolnoś~~iami. Potrafi ona piękną zbroją. I rzeczywiście w miej- w ciągu półtora wieku llość łeb zwlek· went wysuszania sie lądu. 
w czasie snu „od/kryć" rozmaite miej- scu, wskazanem przez Pimenidis, znale- szyła się do kilku mlłJonów. Obecnie Przed tysiącami lat ziemia nasza by· 
sca, w których znajdują się cenne za· ziono okazałą zbroJę starogrecka, Jed· świnie te są klęską dla ludności austra· ta pokryta gęstemi lasami dziewiczem!, 
byfkl historyczne. nak ~adlniszczoną Juź zęb.em cz~su: 1liJskiej. Rząd przeznaczył 15 tłotych za które znik!Y całkowicie. Wszvscv ucze· 

Przed dwoma laty wy~ryła ona w . Niezwykłemi. zdolnościami niewiasty każdą ubitą świnię. Obecnie wielu męż- nł zapatruJą się niezwykle pesvmistycz-
ten sposób daw~e pob0Jow1sko, na któ• I zainteresował się kustosz i:nuzeum w czyzn· utworzyło regularna armfę, któ- nie na rozwói sytuacji ł twierdza. że w 
r~m zginęło ~1elu bojowników grec• Atena~h, który spro~a.dza Ją stale d.o ra ma na celu zwalczanie świń. W cza- przyszłości nastąpi całkowite oddzłele­
k1ch. W czasie prac archeologicznych rozmaitych m1ejscowosc1, znanych z lu· ·sie walk tych jedinak wielu z nich traci nie ziemi od wody a wraz z tem zagła• 
znaleziono w tem miejscu Wiele kości storjt Grecji, a po kll'ku dniach lub ty· życie da roślinności. ' 
ludzkich, oraz zbroje I miecze. Wkrótce godniach, wskazuje ona, gdzie należy · 

potem miała ona inny sen, w którym kopać. Dilęki Plmenidłs zbłorr muzeum Almanach got~1·sk1· szlachetnych... rum~ko' w 
widziala pewnego woJownlka helenskłe· st?le zwlększafą się. u u 

„R ob ot". . • raf ule Oli ary katastrofy NaJwlększ~1n:~~n!c1~0!~1~k~!j~:".o:~ ::d.!~c:!:~~órych na I eta 
Rozpaczliwe sygnały SOS na tonącym statku, nadawane są. jak wiadomo, konie. Jut tołnłerze wszystkie dzisiejsze pełnokrwiste ko· 

t t rzymscy z legfonu Cezara urozmaicali nie. 
przez au oma · sobie czas wyścigami konnemi w oko- W 1709 roku pojawia się pierwszy 

(sb) Podczas największej katastrofy szany motorem elekotrycznym. W razie Hey sławnego po dziś dzień z wyści- kalendarz wyścigowy, w którym pod-
. w historji żeglugi morskiej, której ofia- wYPadku, radiotelegrafista musi tylko gów miasteczka Newmarket. Stąd za- kreśla się doniosłość nowych prądów 
rą padł „Titanic", jedynymi ludimi, któ nastawić aparat radiowy i uruchomić pewne wzięła początek wrodzona każ- w angielskiej hodowli koni. Najsław­
rzy nie opuścili swych stanowisk, byli „rntbota", a potem może pomyśleć o demu Anglikowi namiętność do koni. niejszym z pełnokrwistych koni jest 
kapitan i r.adjotelegrafista. Bohaterski swem wlasnem życiu. Pierwsze wyścigi w AnglJł, o któ- ,,Darlays Arabianł'', sprowadzony w 
marynarz do ostatnie) chwili tycia, sto Robot" będzie bez prZfil'WY nada- rych posiadamy wiarygodne wiadomo- 1706 roku przez jednego kupca angiel­
Jąc. po kolana w wodzie, nadawał roz. wał znaki „S. O. S." aż do ostatnie) ści odbyły się w 1377 r. między księ- skiego ze Wschodu. Jest on praojcem 
.paczłiwe znaki S. O. S. chwili fo jest do zatonięcia statku. Obec ciem WalJI, a księciem Arundel. Już od najsławniejszego konia świata, legen-

Maszyna jednak, która wdarła się nie coraz więcej statków zaop~truje się początku XII wieku regularne wyścigi darnego „Eclipse''. Koń ten nie przegrał 
we wszystkie dziedziny naszego życia w tego rodzaju aparaty sygnalizacyjne, były powszednim chlebem Anglika. W żadnego wyścigu. Zdechł w sędziwym 
- przyczynia się równłet do wyrugo- działające bez pomocy człowieka. związku z czem wyłoniła się kwestja wieku 25 lat - 26 lutego 1787 roku, 
wania bohaterów. Na wielu statkach racjonalne) hodowli koni. ku wielkiemu żalowi„. całego narodu 
pasażerskich został obecnie założony ~~ Za panowania króla Karola I w dru- angielskiego. Do 1847 roku wygrało 
„robot", tkóry w razie niebezpleczeń- --~ - giej polowie XVII wieku przybywa do 162 Jego potomków 867 wyścigów. 
stwa sam dba o wysyłanie w wszech- Ang]ji sławne ze swych sukcesów hodo Szkielet jego stanowi cenny nabytek 
świat sygnałów alarmowych. wlanych stado klaczy „Royal Baro Ma- muzeum „Royal College of Veterfnari" 

Jest to specjalny instrument, poru- res". 59 z tych kłaczy są pramatkami w Londynie. · 
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- Na ile lat skaza! cię sad?„. I pierwszej chwili zdawało sie, że nie wy i zna~za tajemniczy napis na ścianie celi czelniku.„ Tajemnicze napisy znalezio-
-- Na cztery lata„. trzyma i u.dusi się w tei atmosferze.„, więziennej„. . no w kilku miejscach„. Jest to pewnie 
- Dużo„. Za każdy tysiąc-rok wię- Cała krew napłynęła mu do głowy. _! - No?„. Gadajcie! - krzyczał ziry- jakaś nowa akcja tajemnicze~ro zbro-

zienia.„ Dużo ... Ile masz jeszcze do od- W skroniach waliło młotami. Jedynem towany naczelnik. dniarza„. 
siedzenia? pożywieniem dla więźniów w ciemnicy - Proszę„. To bardzo proste ... Na- - W takim razie musicie go zła:-

- Połowę„. była ciepła woda i plaster rzodkwi„. pis brzmi: - Nord. E. i. B. Trzeba to pać!... 
- Aha ... Dwa Jata siedzisz iuż tu z W tych warunkach Patrick wytrzy- tylko przeczytać odwrotnie: - B. i. E. - Robimy wszystko co można, pa:-

nami? ... Pięknie ... Bardzo pięknie ... Pa- mat cały tydzień„. Po tygodniu wpro- droN. - Bied ro ń.„ Jest to słynny nie naczelniku - tłumaczyli sie wywia­
lisz?„. wadzono go ponownie do kancelarji wię wódz korsarzy tutejszych. dowcy. - Sprowadzamy z Londynu 

- Owszem... Ale w wiezieniu od- ziennei. - Biedrofi!... - wrzasnał naczelnik specjalny oddział wywiadowców„. 
zwyczaiłem się... - No? - zapytał naczelnik z przy- więzienia. - Słyszałem o nim!„. Do- - Biedroń musi być schwvtany! --

- No; to zapal... jaznym uśmiechem. - Czy wiesz już, tychczas napadał tylko na towarowe o- zawyrokował naczelnik wiezienia. 
Więzień sięgnął drżącą ręka po pa- kochanku, od kogo otrzymałeś ten liś- kręty, ale czego on chce od mego wię- I prawdopodobnie dla podkreślenia: 

pie rosa. cik?„. zienia? !.„ urzędowego charakteru swvch słów 

- Slicznie ... Bardzo ślicznie .. ~-mru- - Nie ... -brzmiała cicha odoowiedź Właśnie niewiadomo, panie na- trzasnął pięścią w stół. 

czat z podstępną uprzejmością naczelnik wynędzniałego młodzieńca. --~ac _ 
więzienia w Singapore. - No. a wikt - To jeszcze pójdziesz na tydzień 
jak ci tu smakuje, co?.„ do ciemnicy„. Rozdział trzysta szesnasty 

Pytanie tego rodzaju byto zgoła nie- Ale tym razem była to tylko groźba. 
oczekiwane ... Więźniowie z Singapore Naczelnik wiedział, że Patrick drugiego Wgprowo piroiów 
nie przywykli do tego, aby ich zapyty- tygodnia w ciemnicy nie wytrzyma. Ka-
wano. czy im smakuje „menu" więzien- zał go odprowadzić do celi... Podczas gdy ekspedycja z Polski z 
ne ... Kto chciał być szczery, musiał nal A dwa dni potem, gdy Jack chciał Garbuskiem i detektywem żmurkiem 
to pytanie odpowiedzieć przecząco, al- mu zmienić wodę, okazało sie. że ce- na czele tropiła Biedronia i jego bandę, 
bowiem trudno znaleźć człowieka, któ-1 la jest pusta .. , a wdziale tym sekundowata jej policja 
remu smakowałaby kawa podobna z za Patrick uciekł w nocy.„ angielska oraz sztab wywiadowców, 
pachu do zupy kartoflanej i zupa karto-! Kraty byty przepiłowane ... Pod o- przybyłych specjalnie z Londynu, Bie-
flana przypominająca smakiem kawę. i knem znaleziono mocny, jedwabny, droń zażywał błogiego wypoczynku 

- Jeśli mam być szczery-odparł o- : sznur. .. Zaalarmowano cala straż wię-1 na swej zaczarowanej wyspie, dosko­
niemieśmielonym głosem wiezień - to ' zienną ... Zrewidowano. całe wiezienie... nale obwarowanej i przygot-0wanej na 
nie bardzo... . . . !' I nic n.ie znal~z_ion.o oprócz tajemnicze- przyjęcie najgroźniejszego choćby 

- Nie bardzo?.„ - zdz1w1t się na- go napisu na sc1ame: wroga. 
czelnik ... - To mnie martwi... To mniej· - Nord. E. i. B. Pewnego dnia, gdy korsarze odpo-
bardzo martwi... A tv co? ... Wolałbyś Naczelnik szalał. Groził wvsadze- czywali w cieniu namiotów nawpół ro-
może ciasto ryżowe, he?... 1

1 

niem w powietrze całego wiezienia. De- zebrani wskutek wielkich upałów, do 
- Ciasto ryżowe? ... - wiezień zno- te~tywi zabrali si~ _do pracy: Po .trzech Cz,enyonej . Gwiazdy prz_Ybiła tód.ź, z 

wu nie rozumiał pytania. dmach przedstawili naczelrnkow1 wię- ktoreJ wysiadło dwuch Jegomościów. 
- Tak, właśnie... Ciasto rvżowe... zienia wyniki swych prac. Byli to powiernicy Biedronia, działają-

Przyznaj się ... O, takie ciasto ryżowe, -- Wiemy już kto poi:nógł Patricko- cy na lądzie. 
co? ... Lubisz takie specjały?... wi w jego ucieczce z wiezienia i co o- - Musimy natychmiast pomówić z 

- Owszem... Dlaczego nie... Cia.sto -i 
ryżowe nie· jest zte.„ 

wodzem.„ - oświadczyli przybysze. 
Dostęp do Biedronia nie byt fatwy i 

prowadził poprzez liczne straże, lecz 
oni mieli prawo omijać wszelkie poste­
runki. Stanęli więc wkrótce przed obli­
czem tego. 

Biedroń przyjął ich, jak zwykle, w 
masce na twarzy. 

...:... Czego chcecie? - zapytał ostro. 
- Przybyliśmy tu, aby ostrzec 

„Czerwoną Gwiazdę" o grożącem jej 
niebezpieczeństwie. 

- No,„. Co się stało? - zapytał 
Biedroń bez cienia niepokoju. 

Dalszy ciąg jutro 

- Lubisz prawda?.„ I dlatego kaza­
łeś sobie przysytać.„ · A kto ci ie miał 
przysylać?... ,, 1 • · ,• ·~h-.~ 

.„ ..... 11„ . •• „. ;,, . 

...:..... Nikomu nic nie mówiłem w tej 
sprawie ... 

- .E.i, kochanku ... Dotychczas roz­
mawialiśmy jak dwaj serdeczni przy­
jaciele, a teraz zaczynasz już bvć niesz­
czery .„ Ja pytam z dobrego serca ... Mu­
szę wiedzieć kto sie tak bardzo opieku­
je moimi pupilami.„ No? ... Wiec kto? ... 

- Kiedy naprawdę nie wiem.„ 
- Nie wiesz? ... Nie wiesz kto ci to 

ciasto przystał? ... A kto ci ten liścik, ko­
chanku, napisat, co„. Też nie wiesz?„. 
Przeczytaj, przeczytaj.„ 

Patrick wziął kartkę do reki, prze­
czytał i zbladł. Nie uszło to oczvwiście I 
uwagi sprytnego naczelnika wiezienia. 

- Aha, kochanku ... Zbladłeś ... To do-i 
bry znak ... Więc jednak znasz nadawcę 
tego listu? Kto to .iest?.„ 

- Nie wiem ... To nie do mnie ... Nie 
rozumiem .o co chodzi„. 

- Durnia ze mnie robisz?!... -
wrzasnął nagle naczelnik, zmieniaja.c -
odrazu przyjazny ton konferencii. - Ja 
do ciebie jak ojciec do syna, a tv, łobu-
zie, wykręcasz mi się sianem?!... My-
ślisz, że ja nie znajdę odpowiedniego 
sposobu, żeby wydobyć od ciebie praw-
dę?L. Gadaj, kto to pisał?! 

- Nie wiem, panie naczelniku ... Ja.„ 
doprawdy„. nie.„ wiem„. 

- Łżesz!„. Co znaczą te ostatnie sto 
wa „Nord. E. i. B.''?„„ 

- Nie rozumiem ... Nie wiem ... 
- Nie wiesz?„. Nie wiesz?!... Cze-

kaj, to ja cię nauczę!... Jack!... Jack!... 
Do kancelarji wpadt dozorca. 
- Zabrać mi go! .„ Do karceru! „. 

Kajdankami przykuć do ścianv!.„ Po­
siedzi tam caty tydzień, to zmadrzeje i 
wszystko wyśpiewa!.„ 
Jack wyprowdazit więźnia z kancelarji. 
Rozkaz byt rozkazem ... Wiec choć mu 
się serce krajało, wpakował wieźnia do 
dusznej, pozbawione.i zupełnie wentyla­
cji celki, posiadającej tylko tyle miejsca, 
ile trzeba na utrzymanie w niei więż­
nia w stojącej pozycji... 

Mdły zapach stęchłego powietrza u­
trudniał oddychanie... Patrickowi w 

-

„ 
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zieci spolilg colq wieś F. KO~?,[§WsKA 
Straszliwa śmierć 65-letniej staruszki w gruzach płonącego domu .... „„ Lekkomyślna od 

9
-

3 
w domu orzy ulicy 

zabawa dwuch malców pozbawiła 80 rodzin dachu nad głową Gda~e~~~el 37 

. Dof'rzyń, l? lipea. I płonącym domu zastała przygnieciona I Dotychczas skat, wyrządllonych od 4- 7 w lecznicy · 
We wsi Królewo pod Dobrzyniem w przez walące się be~i. Nieszczęśliwa I' przez niszczycielski żywioł, nie ustalono pi 0 t r k O WS ka 2 9 4 

zagrodzie rolnika Rutkowskiego wy- P?DiOsła straszliwą śmterć w pł<>mie- Dochodzenia w toku. 1 (orzv Oórnvm Rvnkul. 

::::~~;}',~.~. wi::~~kted ptz•· :~~:~. :::„.~:::
10 

1 ·~d:~~i·U,.tOO"łf,.W rynsztoku - W *ataku+e&liiiiiilili!p~d!S!N;•czk:I 
W jednej chwili prawie cała wiOska :11i~sz~alnych, 14 o~~' 14 s·tod«?ł oraz 'I l U U 

stanęła w płomieniach. g węł 39 sztuk tr dy chlewne1. . Straszna śmierć 16-letnlego chłopca 
. . •szczęte natychmi.a&t dochodzema I 

~owiadomto~e straże p~ame przY:- policyjne ustaliły, że ogień wzniectły Łódź, 12 liip<:a. wie, że po khlku cLrgawikach znalazł się 
stąpi·ły i;atych.miast. do akc11 rat~koweJ. dzieci: 5-letni Edward Witkiewicz i 4., Wczoraj, oko1'10 lfodziny 4-ej popa- w rynszfoku. Na ulicy - odludnej i po-
U~ało s1~ 1m 1edyme urafować. kilka L~- letni Władysław Ciołkowski. Bawiąc łudniu, na ulicy Dąb_rowskiego tuż przy łe>żone.j na krańcach mi.a.ista - niko,go 
grod, ~tore zostały tylko częściowo obię się zapałkami, podpaliły one stożek sło· , pooeji pod nr. 69, wyaasrzył się przera•ża- a1kurat nie było i nilkt nie ZMtważył wy· 
te o.gm em. my, od którego zajęła się stodoła. I jący wypadek. Zami·eszkały przy rodzi- padlku. Ch1-01piec nieprzytomny le.żał w 

Na rat11Ilek swe!!o miooi.a rzuciła się Pozbawili Oni przez swą nieobliczalną. cach rpod tym adresem 16-leini Arno k-0nwulsjaich w ry.n.sztoku zupełnie bez 
Vf pewnej chwili 66-letnia staruszka Fe· w skutkach lekk<>myśln<>ść 80 rodzin da Henn.kh, pomocy. Dopiero po ki.lku minutach, za· 
Jtcja Rutkowska. Gdy znajdowała s·ię w chu nad głową. zg~ł śmiercią _tak tragiczną i w okoli.cz uważono je1go nieobecność w domu. Gdy 

••••••••••••••~-~·---~-~---•••••••~~~~n~~~' że~li~n~~ip~~~~i~~~M~i~ 

Zd 
„ ł d „ k straezn·ego W'Y'l'aidiku już od dawna nie dobyli go z rynsztoka_ ku 61Wemu prz~ a;mowa Z!Dlllczyn om koRpzykg notowały kroniki naszego miasta. rai.ten1iu stwiier:d:z~H. że w ręltu trzy.mali 

llj ~ (I W IU m Ni·eiszczęśliwy chłqpiec był ~iilepty- już tylko sztywniejące zwł<>ki kalek•. 
· t ł ł kiem. Od cz.assu do czasu dostawał a.ta- Leikarz pogotowia zastosował wszel-
1 zos 8 przy apany przez ojca dziecka ków paida·czki. Zwyilde w ta'ldoh wypad- kie środki, stairaijąc si·ę uratować chłopca 

kach - przychodz~li mu z pomocą do· 1 Jednak ·wysiłki te były bezowocne. Ar· 
mownicy i chłopiec powr:acał cl.o sił w no Heruiich zmairł wskutek utonięcia. -­
sto1$1Ultkowo ikrótikim cza-sie. Wczor:a,j jed Utonął w ataku epi[ep-sii w rynsztoku. 

LóM, l?. linea. 
Niezwykle niski proceder uorawiat 

Jan .\i1azurkiewicz. Zaczynał od tego, że 
idąc ulicami przedmieścia, wvszukiwał 
ma!c dziewczynki w kolczykach. 

Mazurkiewicz miał dobre oko i zda­
leka odróżniał kolczyki złote od pozła­
canych lub tombakowych. Do upatrzu­
nej dziewczynki Mazurkiewicz zbliżał 
się. nawiązywał rozmowe i czestował 
cukierkami. Przeważnie Mazurkiewicz 

nak 1los chciał inaczej. I Okropny ten wy:Pa.dek wywołał 
Młodociany Hen.n~ch padł w afaku wstr.ząis·aiące wraiżenie w całei dzielnicy. 

EWillepsji na briuk uhczny t.aik niieszczęśli-
----:01--

W b h b wychwalał kolczyki dziecka. Polechta­
Y UC eozyny ne w próżność mate kobietki, chetnie po 

podczas prania Ł=.":~uf;!a. ~::.;~~c~;~~r~~·~~c:~1 ~~a;,:~~::.t Student-oszust aresztowany w Kowlu 
W d 1 n.A T i napodziwiać zbliska. N. d t I · W ł · 

omu przy u. ~rodowaj 24, wy· Scenę taką podpatrzy_ t w dniu 4-ym 1eu ane wys ępy WOWtanina . na O yntu 
darzył się w.czoraj w mi-es.tkaniu tkacza, 
Leona Gogo'1ewsk1ego, dężiki wwadeik czerwca Mieczysław Zając. Zaintereso- t • J(oweł, 1? lipca. I oraz w innych urzędach na tę samą ksią 
popairzooia skutki:em wybuchu benzyny. wal się nią tembardziej, że to jego córe- Niezwykle si11ne wrażenie wywołało żeczkę 500 zł. 

Gogolewstki czyiścił beinzyną ubranie czka byta akurat przedmiotem zainte- w Kowlu aresztowanie studenta Uniwer Sprytny oszust, który ukrywał się 
i przez nie()Sltrożno.ść, ztbli:fył buteilikę do resowań złodziejaszka. sytetu Jana Kazimierza we Lwowie. dość długo, w tych dniach został za.trzy 
ognfa. W ~eidineó ohwdili na<&tąipił wyibueih 1 Zając oddał Mazurkiewicza w ręce Aresztowanym oka•zał się Franciszek mallly przez poHcję w Kowlu. 
ubrani.e, które Gogolewski czyścilł oraz policji. Tymkiewiicz, który w roku ze.słym pOd- Podpcz.as rewizji osobistej znaleziono 
marynair1ka, Mórą miał na sobie, stanęły Sąd grodzki skazał S?:O na rok i 8 jął na sfałszowaną książeczkę PKO 100 przy nim dwie buteliki płyn.u do 'wywa· 
w plomien.ii5.ch. miesięcy więzienia. (g} zł. w urzędzie pocztowym w Lubitowie bi.a.nia atramentu. Prawdopodobnie po· 

~~~~~ik:~t:~~·J~i.~~~~ 
1

1

1

C•1gitiiki ,,\V\Vyf óżyfu7'11o'ó złotyCii ... Sobie ~:~z::~;~~~!.t~~.~~1~·~t::; 
szczę~11Wym róbotnDku. 1 I „ tecznie zawartość butelek. 

Letk~rz pQ,gotowi.a skODBtaiował cięż-~ I . Naiwnv kmiotek został wyw'edzlony w pole Tymkiewicz został osadzony w wię-
kie 1poparzenie pi•ersi, s·zyi i rąk i sikie- „~ zieniu. 1 

rował Gogo.Iewslkiego do sz~itaila. (g) Bydgosz~:z. 12 lipca. J twierał wcześniej, niż p<> u.pływie 15 mi· H "' &f\!ft#W.ffii® 
l:' (sm) Do pewnego gospodarza we wsi nut,· gdyż inaczej wróżba się nie uda. Bydgeszcz, .2 1ipc:a. 

K • ł k 1· Dziedno powiatu tutejszego, przybyły J k. . był . . . dr\ (sm) Przy zbiegu u!icv Zamojskie~~ · 1 

opn1ę y przez on a drwie c~g.runki z propozycją wywróżenia I k ·-~kLez tł.J ot i:»!'Zde.r.ałze.nie nk.aiwne!>~ i Gdańskiej wydarzył się niezwykł V 

ł pd"zys,zfości. j mi·-::L a, !"u~ s w1er z1.J ~e ~ operc1e: wypadek. 
w warz Oświadczyły, że do wróżby potrzeb· i zami.asit ple.ntędzy, ZJ'l•aiJ•1.i.'t.1.1ą etę . Odcinki z ulicy Odatiskiej w szybkiem tcrn-

L6dź, 12 Hpca. ne im są wszystkie pieniądze, jakie się 1 st~ch g.~et. Za JJOmysłow~mi ~ygan- pie zdążała w stronę ulicy Zamojskic-
Na uliicy M0tsfowea 14, zamieszkały znajdują w domu. Pieniądze te należy I karm P'0 h<CJa wszczęła poszukiwama. go taksówka nr. 3, kierowana przez szo 

tamże woźnica, Janki·el Gdański w cza- w zamkniętej kOpercie pOłożyć na stole. fera Wincentego Gapińskiego. t 1""''" 

.sie zasprzęgrunia do wozu, kopnięty zo- Wieśniak p.rz-y~ął ten warunek i całe _ przy zakręcie taksówka całą siłą wir-
stał pr.zez konia. Ciężkie, ostro rpo.dkute zaoszczędzone pieniądze w sumie 1100 DIJJZUrg opdek. chała na drzewo przydrożne, ulega!:·r 
ko'Pyto tra.filo nieszczęśliwego woźnicę złotych włOżył do koperty. ' Dziś w nocy dyżurują następujące a.pteki: kompletnemu strzaskaniu. 
w !Samą twarz. I Wróżenie trwało do późnego wie- A. Dancerowej (Zgierska 57), w. Groszkowskie· Dzięki tylko szczęśliwemu zbiego\\'i 

GdańS1kiego, ze złama1ną kością po- czara. go (ll Listopada lS), Sukc. S. Gorieina (Piłsud- okoliczności, ani dwum pasażerom, ani 
Hczikową i ne>s·oiwą, odwiózł 1-Lrz p·O· Gdy cytf„..,.k1' mlały 1'uz' ode1's'c', n."•ka· . R~iego 54), J. Chą<łzvńskiej (Piotl'lkowska 165), t . f , d b . k l 

t:<K<t .s""~ ..,.. .... R. Rembielińskiego (Andrzeja 28), A. Szymań· ez szo erowt poza ro nem1 O a eczc-
gotowia do szipita'1a. (~) zały wieśni.akowi, aby koip-erty nie o- sk1ego (Przędzalniana 75). niami nic się nie stało. 

LECZNICA 
Piotrkowska 294 

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
CO NAJLEPSZE! M~!~!: 1an. WAsiooL1s Dr. J. NADEL 

swe OKULISTA powrócił 

otwarta od 11-ej rano do 8-ef wlecz • )> ~l~mowlęta wyjechał akuszer-aenekoloq. 
PRZY JMU.JA LEKARZE SPECJALISCI COKOLWIEK OR OŻ S ZE - K 

1
. MJ k " od dnia 1 sierpnia 

CHORYCSH WE WSZYSTKICH SPE- - WIELOKROTNIE LE p sz E ! rop I n a GABINET ZOSTAJE PRZENIESIONY Qodziny przyjqi od 3-5 i 7- 3 
C.JAI.NO CIACH. GABINET DENTY- PREZERWATYWY'? " .r; NA Ul. PIOTRKOWSKĄ 113 ANDRZEJA 4 

STYCZNY. teł 165-17 
Porada 3 zlole. 00000000000000000~00000000000000000000000000000000 Godziny prz.yięć: 1..:..2 1 s-7. TELEFON 228-92 

OST~~EOAMY Sz. Czyt., że tylko Podaje się do ogólnej wiadomości, --"" 
DR. MED. z naszei fumy można sprowadzić czar· że nieżonaty Jan Walerian Legutko, Dolitór DR. 

L NITECKI ne, prawdziwe automatyczne brownin-tokarz, zamieszkały w Gdyni Oksy- H. SZUMACHER O. Alterman gi, wyrzucające gilzy po wystrzale, o- wiu 9, syn Stanisława Legutko urzęd· 
• patent. z marką fabr. „S trza ł a". nika kolejowego zamieszkałego ostat-

SPEC. CHOROB SKORNYCH WENB- Cl!D TECHNIK_I! AUT~MAT!nio w Skawi_n~e po~iatu krak.?wskiego 
R\'CZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 6-c10 mm. wyrzucaiący sam gilzy po i zmarłego I iego zony Mani z domu 

wystrzale, strzelający do celu metalo- Augustowskiej zamieszkałe! w Gorll­
NA "ilROT 32, Tel, 213·18 wemi kulkami lub śrutem do ptactwa, cach powiatu krakowskiego niezamęż· 
PrzyJmuie od 8-10 rano 1 od 5_ 9 w. . pięknie o~sydowa· na Zofia Pściu~ówna k~sierka zamie-

W niedz. 1 świeta od 9-l2 w nor. ny, plaski zapew- szkała w Gdym 9ksywm 9, przedt~m 
- nla zupełne bez- w Turku córka Jozefa Pściuka rolnika 

Choroby •k6rne 
i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148·62 

od I I pOł - ł, 6-9 wlecz, w nie-

akuszer - kinekolog 
PRZEPROWADZIŁ SIE na u~ 

Andrze1a 32 
teL 137·09. 

DOKTÓR piecz. osooiste, huk imarłego ostatnio zamieszkałego w 

T R E P M A N 
ogłuszający. Cena Turku powiatu tureckiego i Jego fony 
t Y 1 k o Zł. 6.95, Józefy z domu fryga zamieszkałej w 

6 9 5 2 szt. 13.- 10-cio Turku przy Aleiach Legjon6w 28 chcą 
• strzał. Zł. 21.75. iawrzeć związek małżeński. 

SPECJALISTA CHOROB WENE· Setka kul 3.65. Obwieszczenie zapowiedzi nastanie 
RYCZNVCH, SKÓRNYCH I MOCZO- ~zczoteczkę do czyszc~enill: lufy doda· winno w Gdyni i „Expressie Łód~kim'• 

_ PŁCIO~YCH 1emy darmo. Poz:vole1:11e niepotrzebne. w Łodzi. 

0;~~~~~~~~:;k 1 At. ·KriPCiOwsk: 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 Ce g !Ie i n I a n a 4 Wysyłamy ~a zahczemem poczt.,_ kosz- Gdynia dnia 10 lipca 1934 r. 
ty przesyłki o p ł a ca ku p u J ą cy. ' . . ul. NAWROT tir. 7 

. - Telef. 21.6-911 . Gen. Przedst. na Polskę i W. M. Gdańsk:l Urzędnik stanu cywilnego 
Przyimuie od 8-12 1 od 5-9 w1ecz„ St ł „ W z h f 12 w zastępstwie Tel. 164·21. 
w niedziele i święta od 8-1 po pot " rza a ' arszawa, amen ° a · St ambr o ws k I. choroby weWTietrzne I allerglczne 

Dla pań oddzielna poczekalnia. Oddz. 19 E. -~------ (astma. pokrzywka. migrena. reu-
- ·- - - -- ----- -· ·---:---- .-- ~GENCI-TKI posz.ukiwani do sprzeda- .\NOJELSKIEGO konwersacji I litera- . matYT~l 
MOTOCYKL 350 c. z ośw1etlemem zy bezkonkurenc:vinego aparatu do pra . . Godzmy przYJęć 7-8. 
„Lucasa" sprzedam z p·ow-0du wyjaz- nia do użytku domowego (opitento- turv udziela rut:vnowanv nauczyciel. ------- --­
du, Kilińskiego 73, wiadomość u dozor-wana nowość). Zgłoszenia: ,)\.Lfl", li! Zawarlzka nr. 21 m 8a. front. co- POSZUKIWANY pokój z kuchnią z WY 
cy. ~ Łódź, Skrzywana 6, telefon 186-88. dziennie zastać od godz. 4 - 7 po poi_ godami. Oferty do Republiki pod „R.B'' 

Tel. 232-55. orzyimuie 7-8 wiec-zó, 

FALALEUMl 
idealne chodniki do mieszkań I na i . · 
niska w cenie 50 gr. za 1 mtr. 100 c:; 
szerokości, do nabycia wszędzie. 



' 

1934 Su s 

Transport 1 łodzian wysłany do obozu A~arat . ~O ~rania 
konc~ntracyjnego w Berezie Kc-rtuskiej. - Rozporządzenie „K R o L I" 

wojewody poleskiego o zakazie zbliżania Silł do obozu Pa~enit R.P. 
Lódi, 12 Boca. a dotyczące obozu Izolacyjnego w Be· stosunków z odosobnionymi, dopoma· Pierzdo~e:1nfuie m~=f~:i~~( f1~Zi i :;i1~. ?1"7.J 

W dniu wczora)szym wvsłany zo- rezłe KartuzkłeJ. gania łm w ewentualnych usiłowaniach Bez prdki Nie niszczy bielizny 
stał z Lodzi do Berezy Kartu:tkłeł pierw Pierwsze obwieszczenie zabrania nawiązania kontaktu z osobami z. poza Bez pracy rąlk · Oszczędza 50 ptroc. myidła 
szy transnort oso·b, k·t~rzy ze względu osobom nieuprawnionym przekraczania odosobnienia, dopomagania Im w .ewen Bez mozołu Oszczędza 50 .proc. o,pału. „ " tł Jl h d i Oszczęd~a SO pi!"oc. czasu, 9(} proc. pracy. na zagrażanie bezpieczeństwu oublict- n oznaczonej ogrodzeniem z drutu tualnych przygotowaniac O UC ecz· żeidajcie bezpła·tnych nieobowiązujących 
•ternu osadzeni zostali w obozie koncen- kolczastego przed parkanem mieJsca kl, lub same) ucieczki, oraz przed wszel pokazów! 
tracyjiiy~. oo;osobnienia, fotogr~iowanła miejsca kiemi czynnościami, sprzecłwiaJąceml WYTWóRNIA ARTY.KULóW TECHNICZNYCH 

Osadzeni w obozie koncentracyjnym odosobnienia oraz osob w nim osadzo- się przepisom o mf.eJscach odosobnle· LODż, s~zi~ l~l'P·61z t~ief~n 186_88• 
są przedewszvstkiem członkowie Stron- nych, oraz porozumiewania się w Ja- nia. ._„ nictwa Narodowego, oskarżeni 0 W'Y· kiejkolwiek .formie z osobami osadzo- Winni popełnienia powyższych czy. 
wołanie rozruchów ulicznvch oraz upra nemi w rnie1scu odosobnienia. Za prze- n~w będą .surowo k~rani w drodze ad­
wianie propagandy zagrażaiacet bez. kroczenie tych przepisów grozi kara mmistracy1ne1. a nadto mogą być zam- Dokad póJ·s'c· wia„zorem . , ' 500 zł. grzywny lub dwuch . tygodni knięci w miejscu odosobnienia, Jako za- ł1 u u 
pieczenst~u publicznemu. . aresztu, albo obie te kary łącznie. Dru- grażający spokoJowi l bezpieczeństwu -:o:-

W m~sl rozporządzenia 0 obozie kon gie obwieszczenie ·ostrzega przed usi- publicznemu, niezależnie od odpowie· 
centracy1nym, osadzon~ w nim osoby łowaniem nawiązania Jakichkolwiek dzialnoścł karno-sądoweJ. TEATR MIEJSKI: - Dziś ptremjera „Arleta i 
bedą przebywać nałmme) w chu?U. 3-ch zielone pudła". 
miesięcy. 0 Ile ste okaże. że wypusz- T~~7t~ nfe~~~;~NY (Oirodowa 18

) - Dw 
czenie ich na wolność może w dalszym n• „, • • TEATR LETNI (Park Staszica) - Dziś o god1. 
ciągu zagrażać bezpieczeństwu oublicz- •• er nie IDO oporc:10 9-ej wiecz. „Zgo.rszenie publiczne". 
nemu-zostaną one zatrzvmane na dal· TEATR „BAGATELA" (Piotrkowska P4) -
sze trzy miesiące. Pierwszy transoort ani w „Reichswehrze", ani wśród szturmowców ży'~u~E~;lt~~·MERALNY (AI. t Mafa 2): -
osób wysłanych z Lodzi do' Berezy Kar- Berlin, 12 lipca. alnle wówczas, gdyby wódz zawdzię· Dziś o godz. 9.30 ,,Rumunka" z Turkowem i 
tuzłdei obejmował siedem osób. Są nie- (PAT). ·Redaktor naczelny „Angriffu" czai swe zwycięstwo 30 czerwca tym TfA ~u'Roz1~AITOSCI (Cegielniana 27). Dziś 
mi: . w artykule p. t.: „HITLER. S. A., S. S. formacJorn, nie zaś własnym decyzjom Wielkie uroczyste pt"Zedstawienie. 

Edward Piotrowskl, znany dzlał3'cz i ,REICHSWEHRA" omawia wzaJemny i rozkazom. 
Stronnictwa Narodowe~o. stosunek tych czterech czynników oraz W rzeczywistości jednak Hitler Jest CASINO _ ,Otchła! !y~ia~1 

Ludomir Eu~en·Jusz, wybitny chla- ich znaczenie i wpływ na kształtowa- dziś bardziej niezałeżny, niż kiedykol- GRAND-KINO _ „Gwiazdy Broadway'u''. 
łacz sekcji młodych Stronnictwa Naro- nie się dalszych soosunków wewnętrz- wiek, każda klika, która, nie bacząc na MUZA - I. Samarang", II. „Zaaiomniana Me-
dowego. . uych Rzeszy Niemieckiej. Artykuł ten, 30 czerwca, odważyłaby się raz jesz- lodJa" 

Jerzy Lewandowski, członek Stron· ogłoszony na łamach urzędowego or- cze na awanturę polityczną, byłaby po- ~~~I~OL „w~1;.~l! ~~~6~tr~ Palestyny" 
nictwa Narodowego w Pabianicach. ganu partjł narodowo • socjalistycznej, zbawiona żołnierzy. CZARY= - I. „Noc w Kairze". II. „Brat djabła" . 

Abram Maizler, członek Komunisty- nabiera specjalnego znaczenia ze wzglę Ponad całem życiem politycznem w CORSO-I. „Boczna ulica''. II. „Spiew„. Całus.„ 
cznej Partii Polski. . I du na krążące w związku z ostatniemi Niemczech stała i stoi nadal idea naro- PR~~~w~~s~i~' _ „Grzech Miłości". 

Jan Woźniak, członek Stronnictwa wydarzeniami pogłoskami o mającej na dowego socjalizmu, Która nieodłącznie RAKIET A: _ „Prywatne życie Henryika vm. 
Narodowego. stąpić likwidacji oddziałów szturmo- związana jest z osobą Hitlera. S. S. Jest SZTUKĄ: - „Byłem ci wiemy". 

Roman Kotasińskl, cizłonek Stronnie- wych. dziś przedmiotem troski całego narodu PALACE: - „Na ulicy". 
twa Narodoweio. Autor artykułu podkreśla rów.no- niemieckiego - kończy autor. Starzy METRO - „Hallo - Londyn". ADRJA - „Hallo - Londyn". Janusz Nowicki, członek Obozu Na- rzędne znaczenie i rolę zarówno S. A. i szturmowcy mają swe. ":felkie wspom- oSWIATOWY _ 1. Axela" 1 11. „D!abel sk1 
rodowo • Radykalnego. 

1 

S. S. oraz Reichswehry. nienia i Są bez zastrzezen oddani Hitle- ie7dziec" 
BIAL YSTOK, 12 lipca. „Czystka" przeprowadzona przez rowi.. · ••••••••••••••• 

W dniu wczorajszym ukazały się na Hitlera, wzmocniła tylko jego stanowi· 1 M.łodzi członkowie szurmówek mu-
terenie województwa poleskiego dwa sko. szą teraz złożyć egzamin. Nie wątpimy OSTATNIE DNI WYSTĘPOW SOKOŁOWSKIEJ 
obwieszczenia podpisane przez woje- ! O zależności Hitlera od Reichswehry że ukochają oni ternbardziej swój 
wodę poleskiego Kostka-Biernackiego, lub S. S. mogłaby być mowa ewentu- 1 sztandar. 

Muzykant %abłl 'toporkiem ryw.ata· 
Krwawy finał włełskiai zabawy .-Zabóica skazany na 15 lat więzienia 

KaJJsz, 12 1ioca. 
Przed sądem okręgowym w Kaliszu 

pod przewodnictwem sędziego Dresze­
ra przy udziale sędziów Jastrzebskiego 
i Nowaka rozpatrywana była sensacyj­
na sprawa o zabójstwo. 

Na tawie . oskarżonych zasiedli: Sta­
nislaw Nowak, Adam Bigos, Antoni Ła­
goda, Stanistaw Karczak i Leon Kowal­
ski, wszyscy mieszkańcy wsi ·Smolar­
nia, gminy Ostrów Kaliski, pod Kali-

szem. I tern odprowadził do domu. Gdy wra-
Oskarżeni dokonali zabóistwa Józe- cal do domu, spotkał Nowaka wraz z 

fa Zieji. j jego kompanami. Powstała bóika, w 
Szczegóły zbrodni przedstawiają się i czasie której Stanisław Nowak porwał 

w sposób następujący: We wsi Jaźwi- : toporek i zadał konkurentowi kilka cło· 
na odbywata się zabawa wieiska, na ! sów w głowę. 
którą przybyli również oskarżeni i Zie- l Zieja padł zalewając sie krwią i 
ja. Stanisław Nowak, gtównv oskario- wkrótce potem zmarł. 
ny, na zabawie grał na skrzvpcach. W wyniku dzisieJszeJ rozorawy sąd 
Zieja polecił mu by grał, a sam zaopie- skazał Nowaka na 5 lat wiezienia, a po· 
kowal się znajomą Nowaka. którą po- zostałych oskarżonych uniewinnił. 

Jednodniowy strejk powszechny w Łodzi 
zapowiedziany przez związki klasowe 

Lódź, 12 lipca. jeszcze daleit niż Zw. „Praca". Na ze. W ciągu tego trwaJącego Już cały 
miesiąc strajku odbyły slę trzy konfe· 
rencje u p. inspektora pracy - Jednak 

Wobec przed·łużającego się streJku braniu wczoraiszem postanowiono ho­
w przemyśle jedwabniczym, związki wiem 
robotnicze, celem poparcia stre1JkuJą· NA PIĄTEK OGLOSIC .lEDNODNIO· 
cych, uchwaliły na jutro WY POWSZECHNY STRAJK PROTE· 
JEDNODNIOWY STREJK PROTE· STACYJNY 

bez rezult~tu. . 
Straik obeJmuJe około 60 fabryk i 

zgórą cztery tysiące robotników. (g) 

Już za kilka dni zejdzie z afisza wielka 
rewja 11Humor krzepi", dawana codziennie z 
wieLkiem powodzeniem w tea;Łtrze rewjowym 
„Baga:tela" przy ulicy Piotrtkowskiej Nr, 94. 
Tll!kże za kilka dni opuści nas ulubienica łód:z· 
kjE!j . puhliczności Janina ·.Sokołowf!ca, której 
doskonałe kreacje są koroną obecnej rewji 
„J:ła.g~t.ęli". -· 

A więc kito jeszcze nie widział Janiny So· 
kołowskiej w obecnej rewji, niech przyjdzie 
dziś do Oigrodu przy ul. Piołmkow9kiej Nr. 94, 
l!dzie wszechstronnie uzdolniona artystka śpie­
wa do9konałe piosenki, odtwarza kapMalnie 
groteski i porywa publiczność wielkim tempe­
ramentem. 

O obecnym pro~amłe „Ba;gateli'' można się 
~azić tylko w superlatywach, bo wszystkie 
bez wyjąiiku numery są doskonałe. 

Dziś w „Ba:gateli" odbędą się dwa przed­
stawienia. O · godz. 8-ej wiecz. i 10-ej wiecz. 
Pozatem o godz. 5-ej po pał. odbędzie się kan· 
cel't muzyczny przy cenach zniżonych za kon­
sumpcję. 

Berlin, 12 lipca. 
(Pat} - Z Kowna don1os12:ą, że śle.dz· 

two w zw:ią.z:ku z piu<:zem woiiskowym z 
7 cz,envca został·o ukończon.e. Poza 3 
•OSO'bami cyw~ln.emi i Wa1ldema1rasetn, co 
oo ildórych zaipa1dlł jllllŻ wyrOik, stwierdzO­
no udział w zamachu 103 oficerów, 22 
7.deg.radowano i usunięto z armji, 46 prze 
ńiiesi~ do rezerwy. - Pozatem wyto· 
c2'Jon·o sprawę przed sądem wojennym b. 
szefowi s.z;ta:bu Kubeli1U11:a'Sowi, · za·sitę;pcy 
lotnfo,twa w:oijiskowego oraiz zaistęrpcy do­
wódcy J>Uiłku huzarów, z,a !I01z·rny§lttią be( 
ciym1o·ść ora:z saJbot.aż. 

STACYJNY. nie tylko w przemyśle włókienniczym, ł\o•--·--~ Już wczoraj z uchwałą tego rodzafu lecz we wszystkich gałęziach wytwór-
wystąpił Związek Robotników i Robot- czoścl w Lodzi. B b t • k z ' 
~~y~~z~~~~~!· i'i!'::~~~~a ~:::;~~~ sta~c:~!~a ::~z~f~:~!~':i~ę~~:i~: ar.wna epopea ro O Dl a Z agorza 
nych. W rezolucji powziętel na wczoraJ rencJł zarządów związków. wchodzą- Po opuszczeniu Leg)i Cudzoziemskiej udał się do Nie· 
szem zebraniu delegaci „Pracy" dupa- cych w skład O. K. z. Z„ Jeszcze w dniu · ł d 
trutą w ataku na urnowe zbiorową w 6 lipca. Na wczoraiszem zaś zebraniu miec, gdzie dokona mor erstwa 
przemyśle jedwabniczym - wstępu do d 1 tó t I d t i iel fa e ega w zos a a prze s aw c om • Sosnowiec, 12 11·pca. zaatakowania ogólnej umowy zbloro- b k d t d • h I i ó ry o czy ana o nosna uc wa a om w „.0 ,_,u 1921 wyi·~chał z Za"o'rza do wej w przemyśle włókienniczym. i t ł w t h i e 1 • IK "" s w one zos a Y spra Y ee n czn PO· Fr.anaii Łukasz Necko w poszukiwaniu 

Równocześnie z obradami s·ekcii rządkowe związane z przeorowadze- pracy. Początkowo 'Pracował we Fran· 
włókniarzy, z'organtzowanycb w Zw. niem strajku. . cji, potem był w Belgji, skąd zosatł wy 
„Praca'', w lokalu Związku robotników StraJk w przemyśle iediwabniczym s~edJony spowrotem do Francji. 

ni.arza w Zaigórzu. Władze sądowe zaid.e 
cydują, czy rna on być wyd1any wł<lldz:o.m 
niemiieckim. 

Włamywacze w mieszka­
. niu nauczyciela sezonowych przy ul. Podleśne) 26, wczo rozpoczął się w dniu 18 czerwca. w któ . Ponieważ nie mógł znaleźć zaj~cia, 

raj do późna wieczór odbywały się ze-1 rym to dniu przemysłowcy wvmówili zapisał się do Legji Cudzoziemskiej i Inowrocław. 12 lipca. 
brania rady delegatów fabrycznych I I umowę zbiorową i wystąpili z oropozy. przebywał w Mar<>kko. Tam dopuścił Dokonano śmiałego włamania do 
poborców związków klasowvch. cją zniżek zarobków od 25 do 40 pro- się jakiegoś wykroczenia, za które zo· mieszkania nauczyciela Waltera Schro-

Przedmiotem obrad była również cent. stał wydafoiny. · dera w Rojewie. Ztodzieje skradli pic-
sprawa po. parcia strajkujących włóknia-1 Tegoż dnia robotnicy w tvm prze· Skolei udał się Necko do Nienatec, n~ynę, dwie poduszki, frak , smoking, 3 
rzy przemysłu jedwabnicze1w. myśle prace porzucili ł do dziś trwają gdzie w roku 193? dokonał morcforstwa ł pary spodni, 3 pary butów l płaszcz zi-

Jak się dziś dowiadujemy, wczoraJ· na stanowisku obrony swych eizzysten- i rHnmkow.ego i zbiegł do. J.>ol~ki. mowy. Poszkodowany oblicza straty 
sza uc!nvała związków klasowych idzie cyi, i do dziś pracy nie podjęli. Obecme wła,dze po~sk1e u1ęły ~d- na 300 zl. 



i ielio pies Płledc.r. 

W bankowej kasie ogniotrwałej 
Detektyw wszystkO p<>przewracaft 

Ale ~boć szukał, węszył, tropił, 
Na nt.czem spełzła jego praca. 

Zato Medorek, dzielny szczeniak, 
I najmądrzejszy pies na świecie, 
Jakąś pOdartą cyklistówkę 
W bankierskim znalazł gabinecie. 

Hall o! Tu rtidjo! 
PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ ł ~9.15- -19.40: Chór Eryana. Tr. ze Lwow&. 

POLSKIEGO RADJA. 1940---19.SO: Muzyka lek.ka ~PłY'ty). 
CZW ARTEK, dnia 12-go lipca. J 9.50-20.00: Wiadomości sportowe. 

6 30---6 35. p· śń K' 1 . 20.0Q-20.02: „Myśli wybrane". 
" · · · ie " ie Y rannP. wstaJą zo- 2().02-20.12: Repertuar teatrów. 

rze 6.3~.40: . M,uzyka [płyty). 6.4-0-6.55: ?O 1 20 O· M k l '-'- W k O 
Gimnastyka. 6.55-7.05: Muzyi<a (pły ty). 7 OS- - · 2-;- .5 · uzy a e~a. y onawc">:: r-
7.10: Dziennik poranµy. 7.10--7.20: Muzyka (pły- ~1estra pod dyr. Stanisława .Nawrota i Mar· 
ty). 7.2Q-7.2,'i· Chwilka ań domu. 7,25 ___ 7,35: Jan Demar-f:•1tku.szew~K1 (śpiew). 
~ 't · · · 35- POd . 20.50---21.()0: Dziennik wieczorny. ozmat oset. 7. 7.40: c2:ytame programu 2l 00-2l.Q2· C t k ·M k' W · · 
na dzień bieżący. 7.40-11.57: Przerwa. 11.57-- . T : . apGds rzy. arynar l oienneJ. 
1203· S 6 ł W · H · ł K ransm1sa1 z ym. . . y„na czasu z arszawy. eina z ra- 21 02-2l 12· Pł t 
kowa. 12.03-12.05: Wiadomości meteorolo<!;cz- 1' 1 · · K y y. 
ne 12.05-12.lQ: Codzienny Przegląd Prasy "Pol- 2 . 2~.~: oncent popularny. Wyk?nawcy: 
skiej. 12.10-13.QO: Fragment o eretkowe ( ł - Onk1es~ra ~ymfon .. P. R. pod dyr. Z. Gó-
ty) . 13.00-13.05: Dziennik ~ołJdniowy. 13.&.:- rzyńsk1ego 1 Franciszka Plattówna . (sopr.), 
13.20: Program dla dzieci. 13.2Q-14.0Q: Koncert 22.Q0-22.15: .°~~zyt p. t. „Wychowame sek· 

„v 1 k·k ' · z 'ł z G sualne dz1ec1 - wygł. T. Męczkowska. muz1„1 e ·iei. . espo . ygmunta . ll'ossma~a. 22.15-23.0(): Muz ka (. ł·.4 ). 
14.00-14.05· Wiadomości o eksporcie polskim. 23 O- - w· yd P ! •Y . 
14 05-14 is" Komu 'k t I b p H dl ·O 2.3.05: 1a omośc1 meteorologiczne dla , . . m a z y rzem.- an o- k 'k ·· l t · · 

wej w Łodzi. 14.15-16.0Q: Przerwa. omuni ac11 o mczeJ. 
16.o0- 16.30: Utwory na saksofon i banjo. 
16.30- 17.0Q: Koncert mandolinistów. (Trans­

misja ze Lwowa). 
17.00-17.15: Muzyka (płyty). 
17.15-JS.OO: Utwory F, Lehara w wyik. or1kie­

stry pod dyr. Z. Górzyńskiego. 

DZlś SŁUCHAMY• 
2o.OO. WIEDEŃ. Koncert symfoni~zny. 
20.os. PRAGA. Koncert symfoniczny. 
20.os. PRAGA. .Koncert symfonicznv z Karlo­

vych Varów. 
20.45. MEDJOLAN. "Marta", opera Flotowa. 

„lATR MIBJSKI. 

18.00- 18.15: Pogadanka . z cyklu „Hygienia 
dziecka" - wvgł : dr. Marceli Gromski. 

18.15-19.(){) : .,Dr. Bardamu składa raport Lidze 
Nitrodów", - Słuchowisko. fr, z Wilna. 

19.00--19.10 : Rozmaitości. 
19.10-19.15: Odczytanie 

nas tępny. 

. Dziś, w czwartek, premjera pełnej wdzięku 
1 humoru komedji francuskiej A. Hamiłsza p. t. 

programu na dzień „Arleta i zielone pudła", w reźyserji H. Szle· 
tyńskiego. 

- „To ten napewno rozpruł kasę!", 
Kubuś do pieska wrzasnął naraz 
„Bo on nie nosi cyklistówki, 
Właśnie tej samej, którą& znalazł!" 

-„Gdzie masz pieniądze, włamywaczu? 
Tyżeś to ukradł tyle złota!" ... 
Tamten z przestrachu zaniemówi" 
Na calem ciele zadygotał... . 

(dalszy ciąg jutro). 

Parcele budowlane 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana 
w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6 po południu 

Spólnik nauczyciela-włamywaczem 
~resztowany w melinie paserskiej 

Wilno, 12 Hpca. stwa olrzyviał informacje że nieuchwytny 
Przed kilku dniami donosiliśmy, iż złodziej uk;ywa się w melinie pas~rsk~j 

w klatce schodowej żydowskiego Banku Chan~S~ufj~n :?rzy. zaułku Kraw1~c~1~ 
Ludowego przy ulicy W. Pohulanka 5

1 1 4. Pohcia zjawiła się ~agle w mehme 1 
policja zatrzymała byłego nauczyciela I. aresztowała Taborysk1ego, 
Ferdmana z narzędziami do włamania. 
Ferdmana widziano wówczas w towarzy 
stwie znanego zaWodOwego złodzieja 
Abrama Taboryskiego, który zdołał jed· 
nak zmylić czujność policji i zbiec. 

W ciągu kilku dni policja usiłowała 
odnaleźć opryszka, lecz bez skutku. 

W tych dniach władze bezpieczeń· 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś w Teatrze Letnim w parku Staszica 

premjera znakomitej farsy jednego z najznako· 
mitszych farso-pisarzy europejskich Franciszka 
Arnolda p. t. „Zgl)rszenie publiczne'', w reży­
serii J. Szyndlera. W rolach ważniejszych Du­
najewska, Fischerówna, Wasiutyńska, Tymow­
ska, Macherski, Mroziński, Winawer i in. De­
koracje Z. Poduszki. Teatr szczelnie oszalowa-

- - -

.Al 1
i
1i!il!Ulllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnlllflll[lllllllllllllll\lllll\llllllllllllll11ll\ ... 1 dziedzica. l wiele, wiele lat ... · A wszystkiemu temu 

~~ t\ h • • =- Pochylone ich głowy podniosty się. 1 winien był mój upór i moja nierozsądna 
-~ "; tQ[ aJ mn•e zawsze = P.racowali. ~zapałem, wie~ząc, .ż~ na , duma szlachecka ... Dziś! st~jąc nad ~ro-
§ I ::: mch rówmez - w pewne] częsc1 -- hem, poznałem wreszcie, ze człowieka 
}:'j . . ;::-~ przy~adnie ~y~k z o~óln.ego żniwa. I ?ądzić n~leży nie po jego tytułach, ,rr~a: 
·- ScnsacyJna powieśt wspolczesna. „„.::::::::::: .•• „. l'łapisar Andrzej Zalfiskl. .Ę>1!now~h s1ę sami między sobą, po- Jątkach 1 ~r?d.zemu, ale po prawosc1 1 „ diil!iilll lll lilllll! llllllillll!lllilllJill lJ llJlllllllllllllllllll ll103. .iii: ,Jj;;/1!iJi/!i/lll!lllllJlnl!Jllllllllllll'lllll'llllllllll!I...,. gama1~c się wes_ot? do pra~y. . / szlache~no?c1. Jego se~ca.: .. Bogu niech 1 ' ' _... Zmkły kradz1eze, podmosfa się o- będą dz1ęk1, ze przyna1mme1 Ryś w naj-

srn tSZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL I r.zecz to ~ie wypuszczać cugli z rąk„. gólna !Iloralność slużby i parobków I wcześni~js~ej m~odoś~i . zroz1:1mi~ł tę 
Młody lmon Ryszard Glntołd ożenił sle A ty, zdaJe się, zapomniałeś 0 tej zasa- dworskich. prawdę 1 mgdy me pó1dz1e tak1em1 zte-

wb~ew woli, oica z panna od krawcowet. dzie? Rezultat tej sanacji nie dat na siebie mi drogami jalł ja. 
~eltna . Llwinska. St~ry baron zerwał z A potem dodał· długo czekać. Kiedy po ostatnich tru- Tak rozumował starzec podczas 
mm wowczas wszelkie stosunki. Ryszard, B · d h · · h ł d bł' · d R d d ·1 ·' k znieclu:cony uporem oJca i nedzą, popełnia - acz również na to, ażeby ekspe- a~ 1es1ennyc pr~ys~ o o o . !czema g Y ysz~r . :ozwo z! się szero o 
samobólstwo. rymenty twoje nie doprowadziły zeza- ogolnych zysków, 1ak1e przymost ten nad tern, Jakie Jeszcze mowacje wpro-

Micdzy dziadkiem a matką przyszło do sem naszego majątku do ruiny Tylko rok, pokazało się, że mimo spadku cen wadzi do Jabłonkowie. Wreszcie przer­
dz·aramdzaitaydczknekl tówaelkl o sytnkk a Rddyslla. Zwyciel- bowiem mądrze kalkulu1·ąc moż.esz 1·a- zboża, Jabtonkowice przyniosły więcej, wat mu: 

e . r mu ma a o a e wreszc e k • · · ]' I t b. t h O · bł · · · Jedynaka. nie malac środków na wycho- o tako utrzymać się w dzisiejszych amze I a u ieg YC • - rogi c opcze, myshsz wiele o 
wanie go. · - · czasach na gospodarce rolnej. Tak więc obie strony były za~owo- uszczęśliwieniu innych... Czas, ażebyś 

~o ZO-~u latach Cel~na wraca z Ame- Niemniej Ryszard znalazł silne argu- lone: Ryszard, który pokazał dz1adko- pomyślał również o uszczęśliwieniu sie-
ryki do Sochowa, stdz1e też spotyka sle ment.r wi że jego metody nie doprowadzą iecl- bie. 
z synem. który nie ma pokcla, że właścl- '· k d · · b · p · · ciellrn restauracji, p, Tompsonowa, Jest le- -. ~bstrahując od względów natury na o rum~. m~Jątk~, oraz ro. otmcy, rzez twarz mlodz1enca przeleciała 
go matka. ludzk1e1, sądzę, że zainteresowanie na- którzy sz~zęshw1 ~y!t, otr.zymah dodat- lekka chmurka. 

ROZDZIAŁ STO TRZECi. 

Przy stole wigilijnym 

szych robotników dochodami Jabton- kowe dośc wysokie prem1e... Owszem, pracował wiele i z zapa­
kowic zwiększy tylko ich zapał do pra- A k~edy. św~at zapach~t~r .. bożem łe!Il, byt .nawet zadowolony, niemniej 
cy. ~ozumieją oni, że im więcej trudu drzewkiem 1. w1eczo~em w1g1hmym - ;vi_ele mu Jeszcze brakło do pełni szczę­
wlozą w swoją robotę, tern wspanial- gdy delegac1e robot!11ków ~rzy?yły do seta. 

To co powiedział Ryszard dziadka- ·sze będą jej owoce, z których cząstka dwor? przełamać s1ę. z dz1edz1c~m ?- Czasem, ni stąd ni zowąd, napadała 
wi, nie były tylko czcze frazesy. przypadnie również i im ... Nie, dziadku, płatkiem, wyczuć mozna było, re me go nagła tęsknota za Anną, która jako 

Objąwszy administrację rozległego nie są·dzę, ażeby posunięcia moje roz- byto to tY_lko tradycyjną formalnością. mężatka mieszkała teraz gdzieś daleko 
klucza, wziął się żywo do przeprawa- zuchwality ich. Przeciwnie: raczej sta- Z wyrazu ich twarzy i z wiernych oczu na Kresach. 
dzania swoich reform. ną się oni chętniejsi do pracy... mogłeś poznać, jak bardzo oddani byli Wiedział. że ona dla niego stracona 

Służba i funkcjonarjusze folwarczni Jakoż okazało się w praktyce, że swemu nowemu panu. bezpowrotnie - i tęsknił za nią tem 
zaskoczeni byli początkowo posunięcia- Ryszard miał rację. Ten wieczór wigilijny przysporzył bardziej. 
mi młodego dziedzica. Z natury nieufni, Ludzie dworscy, którzy dotychczas wiele radości również i staremu bara- Czasem znów zamarzyła mu się wio­
sądzili, że kryć ·się w tern musi jakiś starali się pracować jaknajmniej - ty!- nowi. Nie siedział teraz - jak za daw- śniana twarzyczka Krzysi Czarnodęb-
podstęp. ko wtedy, kiedy czuli nad soba pilne nych lat - samotnie przy suto zasta- skiej. 

Lecz w miarę, jak odczuć się <lawa- spojrzenie ekonomów, teraz zmienili się wianym stole. Wigilję tegoroczną opro- Wiedział, że kiedyś dziewczyna ta 
ta dobroczynność Ryszarda, scepty- w zupełności. mieniła obecność Celiny, która wniosla miała dla niego wiele sentymentu - a 
cyzm ich załamywał się - i innemi już Nastała dla nich nowa zupełnie era. do chłodnego pałacu ciepło i dobroć ko- i ona również nie była mu obojętn.a. 
oczyma poczęli spoglądać na swego Nie gnietli się· tak jak dawniej w biecą. Lecz czyż teraz, po fatalnej historii z 
pana. ciasnych, zatęchłych czworakach. ale Taktowna, skromna dobra w Terwinem, wolno mu myśleć o tern, a-

Jcszcze przed żniwami zawarł Ry- mieszkali w pięknych, słonecznych dom przeciągu pierwszych zaraz tygodni żeby na nowo zbliżyć się do pięknej l 
szard ze służbą folwarczną umowę, na kach o wielkich oknach, na których sta- zdołała pozyskać serce teścia, który niewinnej ordynatówny. 
podstawie której otrzymywać oni mieli ły doniczki kolorowych kwiatów. Mat- !formalnie nie mógł się bez niej obejść. Nie, i dziewczyna ta była również 
pewien procent od czystych zysków, ja- ki, udając się do pracy, nie potrzebo- I teraz, siedząc przy stole wigilij- dla niego stracona. 
kie przynosiły Jabłonkowice. waty bać się o los pozostawionych w nym, spoglądał raz wraz na Celinę to O tern pomyślał teraz siedząc mię-

Stary baron, który nie miał nic prze- •

1 

domu dzieci, te bowiem znajdowały o- I znów na Ryszarda, nie mógł odpędzić dzy dziadkiem a matką przy stole wigi­
ci wko zbu·dowaniu nowych domków piekę w pięknej szkółce pod okiem spe- od siebie niemiłych refleksyj. lijnym .Oni zaś tak bardzo kochający 
dla fo rn ali , szpitala i szkółki, tu zaopo- cjalistki - nauczycielki. j - Tak samo dobrze mogło mi być go, zrozumieli znać jego myśli, gdyż za­
nował: Ojcom rodzin nie groziła troska o, przez całe życie. Mogłem mieć zawsze mienili ze sobą długie, znaczące spoj-

- Młody jesteś Rysiu i entuzjastą! najbliższych, bo wiedzieli, że w razie 
1
. kolo siebie dobrą i kochającą rodzinę... rzenie. 

A1e przypuszczając służbę niejako do złej choroby lub innego przypadku znaJ- Prócz wnuka. siedziałby tu koło mnie I uśmiechnęli się obydwoje do siebie. 
spółki. rozbestwisz ich tak, że zaczną dą pomoc czy to w nowo założonej ka-1 syn - i nie byłoby tylu złych wspom- 'DaJ,szy C14g Jutro 
ci chodzić po głowie. Najważniejsza sie samopomocy, bądź też u życzliwego nień, które zatruwały nam wszystkim • 
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Koncowe gry mistrzowskie · w liodzi 
W sobotę „święta wojna" Hakoah-Mokabi 

Siatk6wka kQbfeca~ Gdańsk', Czechy. 
Lekka atletyika: - G.dańaik, Be.Ig.ja, 

USA., Malll~l'lja, Niemcy, Czechy, Ru­
mu.n6a. Kanada, Fr.an1cja, ł.iolwa, AUBttj.a9 • 
Brazylii.a. -· . Ł6dź, 12 lipca. Rywail Untort-To1Urim~u. tTSG. osła· 

KołarstwO: - Gdańsk', Be1ligja, Niem- &021gryWki o m:iistrzoistwo ł·ódz.kte,j k1a bronie braikiiem kontuzjow.an)'lcih w Kali· 
cy, Cz,echy, F~a.ncia (szosa 100 km.). sy A maią w swej ik-0ńc·orweii faiziie rprze- sru zawo1diników spotyka się z rez~rw" 

BCks: - Gd:ań~k, N:iiemcy, Rumunia, ą~eg niiezwyiMe iinteresuiący. Mimo, . iż tKS·u 
Kanada, Lotwa, f ;rantja. już tylko 1eden ty<l!zi,eń cbzieili nas od. ich . 1W, KaH~u gościć bę.dziie r1oibotn1~ezy ! Dalsze zgłoszenia łodzian 

Pływanie: - Gdiańsk, USA'., Niemcy, 1z~kończen1.a, dotychcza.s niewiiadom-0 je- Widzew, ktory w mecZ/U z KlKS··em po-, . 
Cze.chy, Rumtmj.a, Lotw.a. sz1cze kto zostanie mistrzem. Dzi:ę;ki te- winien wzibo,gacić się o 00.tsze diwa punk dO mistrzostw szosowych 

Pr·011tram ~grzy1S1k został juź ·równiei: mu, też -0staitnfo ro~g:·ywki wzbud1zaią ty. - Na·jsensaicy,jinie~ z,aip,o"wtaiełia się ie.d W dniu wczoraiszym wpłynęły d·o ee 
przez komitet 0 1ngan.tzaicy;jny opraicowa- ni.ezwyikłe zaiintereisiowani1e. ,W naidcho- n.ak &oibotnia „święta wQj1t1.a"· Halko.a:h- kreta.tj.atu ŁOZK dalsze z1!ło.szenia ko· 
ny szc,z.eig6łOW10. Prze,ds,tawia się on 11a- dzącą sobotę i medzi•elę, <>dlbędizi,e się Maika'bi. St"'ta rywailizaicija i za;ogruone lairzy łódzki~h <;to mistrzostw szosowych 
stęipująco: · . da1Lszyc.h pięć S!Potkań. sto•sW1Jki p101m~ędizy tern.i klurba.mi, spoiwo• P.01lS1ki. Zgł·o~iili się frze1 zawodinfoy WI 

1 si1er;pni.a o god;z. 16-e.) ur.oczyste dorwały, że mecze te cie~zą się zawsze MY: Leśkiewicz, · Rykhain · i . D,eimeinto• 
o.twarde :i1J!rzy;sik na 5t:11::l.ionie ·\Xlo,jska. W niecLziieilę, na czoło wysuwa się olbrzymią ;popuJlar,nością. Pierwszy mecz wie~ i Wacker :z Ruąy Pabjaniokiej. 
Połslfiiego. Tego same1'o dni,a '?rzedbo;e meicz naijpowa:żni.edsze1go obecmi:e ka.t11dy- miis.tr,z.owski zakończył się niespoidztewa 
leikkoaHetyczne i mecz !Pił.karski. data do tytułu mbsitrzowskiego Unioo.- nem zwycięstw.em Ma1ka)>i w s1bositiniku i Perry W Cyrku Tildenau 

2 s1ei:ipa:!ia da11sz1e kocr!kurencie lekko- TOOJrinig ze znaij,cLUlją.cym się w świe.tnej 1 :O. - Obecn&e dążyć będzie Haiko·ah za I n , 
a .tletyczne, dw:a elimi.r..1cyjne mecze pił-

1 
formlie Woisikowym K. S. - Bairdw :im- wiszeLką cenę do rewatntŻtt. P.owiamo mu W kitka godzi.n po wy~rantu tumieju 

~.ar.skie, :prze.cLbiegi pływa•.:ki~, g:y spor· teres.ująco zaipowiaida się też me<:z Str,ze-
1 
się to zaisad.nicz.o udać, sz.cze,gólnie, że wimble1doń5iki.e·go nadszedł do Perryego 

lowe i :początelk turnieju boksens·kie~o. 
1 
Ieckiego K. S. z WIMĄ. Strzelcy, kitór.zy atak je,go je•st obe.cn:ie lderow.wny prze.z tele1graim od słynne.go amerykański~go 

J &Sfor.p.niia pół:finałv w $!rach spo!"io· 1 nie maią już 'żadnych widoków na mi- i Bemste1na. Ze względu na olbrzymie z.a tenis-ty z.awodoweigo Tildooa. Titlden Ul• 

wych ! ~ifo~ no,żneij, dals.7:e eliminacje str~o.stwo, hę,dą sŁ~ i,e,dJnruk st~irałi wys'!!- l intere.sow.anie tern S'Potka:ni·~m,. ur.~ądziili proponował „ Perrye~u przystąpien.ie do 
Lo1cns.Jne i sze1r·eig !t:iafow ile.kko1atle· nąc na trzecifi" m1e1J~·ce, kfore n.a·r,azlP. · 011gamzat1orzy 'Przedsprzedaz b.iletow w 1ego 11 cytiku wzamta!Il za co fta.l"U)e mu 
!ycznych. wstąpić musieli 1Wo11s1kowemu K. S. I Wa.gonis Li:ts, Piotrlrnw1S.ka 64- hono·r.a,rjum 5000 dolarów. 



-łsz1lqaz1'a1J6~Jzi'? ~~ar- I 
iony solennie obiecywał, ie po odbyciu kary 

1 stanie się lepszym człowiekiem. I c6ż się oka· 
:a:alo? Ledwo wyszedł z więzienia, a Już zacz11ł 
oszukiwać ludzi, podaf11c się za hrabiego, 

- I dotrzymałem słowa, panie sędzio! 
woła oskarżony. - Czy hrabia nie fest lep· 
szym człowiekiem? 

•• . * - Panie doktorze - biada pacjent - zaiy· 
łem 128 butelek lekarstwa na porost włosów, 
lecz niestety, bez rezultatu, Jak byłem, tak Je· 
stem łysy. 

- Hm„. to fest u paaa dziedziczne. 
- Ale skąd znowu? M6j ojciec miał wspa-

niałą czuprynę„. 

- W takim razie dziedziczność zaczyna 
się od pana. 

r-.~ 
Po wyroku akazufęc:ym zawodowego zło· 

dzieja na rok. więzienia, pyta go przewodni· 
czący: 

,..... Czy przyjmujecie wyrok? 
,..... Przyjmuje, ale." 
- Ale co? ... 
- Ale proszę o odroczenie kary na sześć 

tygodni. · 
- 'A to dlaczego? 
- Bo u nas teraz sezon. 

i*.*J 
Meyer sp6:Enlł się do biura o godzinę. Przy• 

chodzi podirapany, obandażowany, pokręcony 
jak półtora nieszczęścia. · 

Szef wpada nań z wjclekło,cl111 
- Czemu się pan u dfabła sp6łnlł? 
- Panie dyrektorze - usprawiedliwia się 

Meyer - wpadłem pod samoch6d. • 
- I pan chce mnie przekonać - pyta nie, 

dowierzająco szef - że to trwało całę godzinę? 

*.*1 
Lekarz zaleca potwornie grubemu pacJen· 

łowi: 

- Aby schudnąć, musi pan Jeść sałatę bez 
oliwy, Jarzyny bez mada, szparagi, kartofle, 
rabarbar, truskawki, pomarańcze, surowę ka· 
pustę, szpinak, szczaw„. 

- Dobrze panie doldorze, ale przed czy pu 
każdorazowym posiłku? „ .• 

'*' Z Berlina donosz11i że pet oełatnlola wYP d· 
kach niemcy obawlaflł się pcizdra~!6 się W.I!!· 
jemnie przez podnosze.nłe ręki db g6ry. 

- A to dlaczego? - pytaJ11 ludzie zda· 
mieni. 

- Dlatego, że Goerlng powiedział: „Kl<> 
podniesie rękę, temu spaclnle głowal" 

MODEL LATARNI MORSKIEJ W 
SIEDLCACH. 

Pomysłowy model latarni morskiej, zbu 
! dowany na rynku w Siedlcach z okazji 
I Swięta Morza, propagujący Fundusz 

Wi~lki pożar lasów w Niemczech trwa w dalszym ciągu. Jak sie okazało 0• i 
gien Powstał. wskutek. wyrzucenia przez jednego z pasterzy tlące20 sie tyto- I WYSTĄPIENIA KOMUNISTÓW AME· 

I Obrony Morskiei. 

„„„„.n.•u„z„fa•j~.·.··N•a„zdmimec•i•u•wmimd•z•immy._fmrmagmmmemnmt.iipomżmamrua.~„„ ... „ ... 1 RYKAŃSKICH. 

Aby przezwyciężyć wielki wysiłek w czasie wyścigu kolarskiego „Tour de 
france'', na towarzyszącym kolarzom aucie rozlegają słę dźwieki harmonii. 

Komuniści amerykańscy wYkorzystu1ą 
nastroje strejkowe w Stanach Zjedno­
czonych i dopuszczają sie aktów tero­
rystycznych. Na zdjęciu widzimy · zer­
wane i zniszczone wskutek oodłożenia 

dynamitu, przewody elektryczne. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" W godziinach wieczomyd1 w resfaura A·ndrzej opuścił mnd-e naiychmiast i 
qji hotelowej odibywał się dancing. Pra- udał się w ślad za nią. 

Poro.~. don z-nono wie wszy.stkie stoliki były zaięte. Z.jawi· Wkrótce 'POOZe<liłem również do mego 
• .. ła &ię również nrusz,a sąsiaidika, która i pokoju, spodziewaijąc się, rychłe~o pow-

tym razem przybyła samoitnie. rotu przy,jaciela. Istotnie ziawił się po 
Siedzieliśmy w diwÓ!J'kę na tu.asie wy 1 ki•edy, że kobie.ty doiść dfogo mi się o· Andrzej skorzystał z okazji i zaipro- kii1kuna®tu minutach bardzo WZJburzony. 

~worne1go hcńelu w Cannes. piie·rały, aile w końcu kaiżdą z nich sipo· sił ją d·o ta!llga. - Poddaiję się _ zawołał. - · Tym 
Mój ipr.z-y1jade1, Andrzeii Morin, znany tyikał ten s.am los. · Tańczyła ball'ldzo słaJbo i n.iechęitniie riai.zem przegr.ałem, bezaipeilacyjnie. . 

ipairyski uwoidziiei~l, 9ak zW)'ik;le, oipowia· W czasie naszej · rozmowy &ąsiedni odpowi.adała l11IU na pyrtania„. - Co się sitało? - spytałem go. 
dał mi o swych suikces,ach miłosttl)'IClh. stoLiik zaijęła jakaś niewfa1i;.ta wvsoikiego Gdy Andrzej powrócił do mego stoli· - Wyobrai soibie, że ipocząitkowo 

- Wyoibrari s·oibi~ - mówił--d01>iero w.zr01S·tu, <> osk~~ch, nie·co męs1dch ry- ka, powiedział mi: ~dawało mi się, że wszystko pójd.zie, 
przed kitlku tyigodinńia.mi miałem w Pairy· saic~ .tw;arzy. Po.wierzch.owno.ść ieą ~ynaj· - Jest 111ucl!na i opryskliwa. Przypuś· Jak sp.łatka. Ro.zmawiaHśmy przez Jd1ka 
żu dość interesującą ipll".Z'Y\godę. Na pew· mme~ me była miteresUJ)ąca. 1Wyw1erała ciłem szturm do jei serca, lecz ona zwy- miinut na kurytarzu i wreszcie sama mi 
nem przyjęciu zetknąłem się z młodziut· wraiżenie nauczycieLki, lub guwernan-tki cięSlko go odparła. zaproponowała bym wszedł do ~ej pałlwju 
ką dziewczyną, znanego airysitoikraty, z tak zwa111ego le!P1Sze,go domu. - A więc podda!iesz się? - sipyita- Poczęstowała mnie iaikimś likierem, co 
Mór.a doipłero przed kialkiu miesiącami - NaijtrucLn[ej podohnio Z'dioibyć łem go wesoło. mi dodało o.dwa1gi. Gdy jednak usiłowa-
op111.foiła jeden z IPOfP'Ular.nycli, śr~foh brzydlkie niew1aiSty - odez.wałem się w - Wykluczooe, będię wacr·czył aiż do łem ją oibqąć, wszczęła ta:k piekielny a: 
zakład1ów nruukowyoh. M~ał.a. oina.. nieiba- pewne-O chwi1li. -- Są ooe zruzwycz.a.j nai zwydęstw;a. lairm, że naidlbiegł numerowy, który przy 
wem wyijść zamąż i b-yła ibair.dro zaikocha cno•tlimze i n1e uąegaóą żadnym poiku· I znów ją za?ro1sił. pusz,czał, że kogoś zamol'ldowano. Oczy· 
na w swym 111air.zeororrym, ~szym ur.zę s•om. Przypominam s,oibie że~ i ty nfodiaw- Gdy po raz tl'lzeci zbliiżył się do jej wiiście musiałem ja1knaij1sz)'lbciei się ulot-
dniku miiniisitel'ISitwa S!Praw zaJgrarni1cz· no W'YJPorwiedział ipoidolbno z·d.a111ie. Czyś stolilka, oowiadczyła mu sta1111owczo: nić. Na tern chyba będę musiał skoń­
nych. Wairto .iecłnocz.eśnd·e zazna-czyć, że zrwrócił uwa~ę n1a naisizą są.siaidkę? Mo· - N~e będę więceij . tańczyć. Jestem czyć. Jest to bo<laj ipierwszy wypadek 
byla ba.ridizo p0111ęma. Gdyby ZlflelSZltą nie ittn zdaniem iest dos1t.atecznie brzydlka, Zllllęczona. w majem życiu, gdy sam dochodzę do 
od'z.n aiczała się urod·ą, z ipew.nością nie by mogł.a ~łoisić konserwa.tvwne pog'1ą· - A . czy m01gę ;przysiąść się clio P•Mlr? wniosku, że nie potra:fię zdobyć wziglę· 
zwróci4bym na nią ża1cl!nei uwagi. Znajo.· dy, w dziedzinie miłości. Ciekaw jestem, - 51Pytał, kłamiaijąc się jej nisko. dów kobieiy. . 
mo•ść naisza fa-wała do.ść k·róltki okres. I cZ)'fby.ś potrafił jej zawrócić głowę. - Nie - odip.a.rła mu krótko. Upłynęło pairę dni. 
wyobraź solbie, że w dzień /P'l'Zed §łubem Anid·rzej przez ;pa,rę chwil oibserwowalł Andrzej powtórzył mi treść tej roz· An·drzej za.pomniał już zupełnie o 
złożyła mi wizytę w ~arsonierze. A była uważnie n~eznaijomą. mowy, zamaiczaiąc iednocześnie, że by- swej niefortunnej 'przy;godzie, gdyż zna· 
przedeiż taik zakochain.a w swym nairze· - MaI!l · wrażenie, że się nie mylisz. naijmmiej w dia:lszym ciągu me rezyignuje la7Jł w Ca1lnes irukąś urodziwą włoszikę, 
czOillym ! - oidipo1wfodizi·ał mi Wl"elS'2'JCie. - ·Wyida~e ze swych :plamów. z którą n1~e rozstaw.ał się ani na chwHę. 

_ To dloprawldy d~ść init'ere61U!jące - się mi, że w tym wyipaid'ku mógł1bym sie · · - Gdy uda s1ię do swe.~o !POlkoiju, I n.aigle gruchnęła sensac·}'ijna wieść. 
ro1z.e1śmiałem siię zaipailaijąc pialplieirosa.- Sjpoidziewa'.ć enengLcmei kon1tra1koji. I znów do n~ej podejdę i sipró~ę ją ja&o:ś Tajemn~cza niewia1S1ta, . która wyrzu· 
Wiesz jecLn.ak, ze zawsze 'POd1ziwiałem wł~nie d1aiteigo p.rzyis·tąipię do ofenzywy. udOlbruchać; -- powiedział. -- Przyz· ła Andrzeja ze swe·)!o numeru, okazała 
two1je ~cloln1orści i twierdziłem przy każ· Czy · ni1e uwaiża1sz, że to będ:ziie bardzo n.am ' ci, · się, że doprawdy do t Eaj pory się„. męż;czyzmą. Był to zna111y między· 
diej oikaziji, że ża.ooa kobieta n:ie poitf'afi za1baW1I1e? Przecież ta dama iesit znacz· nigdy geszcze n[e sipoibkałem tak cnoitH- nairodowy osrust, który w strodu k01bie-
siię t01bie OfP'I'zee. nii·e stairsza oidie mnie i aibsolutnie mnie wej niewiaisty. · cym ·Ukrywał isię w tei pięknej mie?sco-

- I mnie się tak' wydiaije - powie· nie podą1ga. Nigdy ied111a.k do tei ipory nie · Minęła godzin.a„ wości iprzed Olkiem policji. 
dział Andr,zeij. Przynaijmnń:e.; do tej pory ZWł'aicałem uwagi na ten typ ko1biet i Niezn.aijoma wrewcie podniosła się z Wł.ad~e ~demaskowały go zupełnie 
spotykały mnie na ipolu milłosnem same d~aitego właśnie trzeba dOlkonać e•ksJ>e-1krzesła, kieruiąc się w stronę swego pr.zypadkowo i <> ·saidziły wreszcie w wię 
sukcesy. Zdairzało się oczywi~ciie nile- :rymenrtu. miiedsca zamie·sz1ka!llia. zieniu. D. 
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